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sytuacją n 


Sowiety maezają swe palce, 
władze opanowały sytuację. 
jak go malują. — Nastroje lu 


a Kresnch. 


Litwa całą rękę, — . Nasze 
— Nie taki djabeł straszny, 
dności na. Kresach. — Polieja 


pomorska dzielnie pełni. straż kresową. 


(Specjalny wywiad z nadkorni- 
sarzem p, Lissowskim./" 
Korzystając z powrotu nadko 
riisarza p Lissowskiego z Kre 
sów Wschodnich, redakcja na- 
sza pospieszyła do Niego z pros- 
ba o udzicienie informacji o po- 
lożeniu w Zierai Wileńskiej. — 
Bardzo chętnie słuzę panom wy- 
jaśnieniami, chociażby dlatego, 
aby sprostować rozmaite mylne 
pogłoski sakie krążą o Kresach 
Wsch. -- odpowiedział p. Lis- 
sowski, —' Dziękujemy. Jaka 
jest więc sytuacja na Wscho- 
dzie? W czasie mego pobytu na- 
stąpiło w województwach kreso- 
wych uspokojenie. Napady nie 
powtórzyły się. — Czy napady 
i wogóle akcja dywersyjna kie- 
rowana byla z Bolszewji wzgl 
Litwy? --— Z'końcem kwietnia 
do dni ostatnich miały miejsce 
napady na *%renie Wileńszczy 
zwy, Polesia i Nowogródka. Jak, 
panom wiadomo napady te mia- | 
ly wszelkie cechy akcji politycz- 
nej. Rahowano przeważnie fol- 
warki, atakowano organa bezp 
publ. i ip. Napady można po- 
dzielić na dwa rodzaje. Napady 
band pochodzących z terenu S0- 
wietów ı napady band po- 
chodzących z Litwy. Ustalono, 
ze ogniska band leżą w pasie gra 
nieznyn; obu wspomnianych 
państw. A więc bolszewicy i Li- 


skiej Skorupski. — Czy sytuacja 
na Kresach jest już opanowaną? 
— Djabeł nie jest tak straszny 
jak go ma'ują. Uważam że sytu- 
acja w 1922 r. w Małopolsce 
Wsch. była o wiele poważniej- 


szą. Jednak i obecna sytuacja |Przed kisu dniami miała miej- 
województw kresowych jest cał- |5C0 na. poiskiem morzu 


kowicie przez władze opanowa- 


na. Szereg. rzeczowych zarzą |stoczona nmuiędzy rybakamni pol-|kaków. Zawezwane z brzegu 
dzeń wydanych przez miejscowe |skimi 2 Ħelu a rybakami gdań- władze wystąpiły energicznie. 


Pierwsza bitwa 
-pa polskiem morzu. 


Walka Polaków z gdańszczanami. Na- 
tarcie gdańszczan. — Strzelanina. — 


Sromotna klęska gdańszczan. 


zaatakowali polskich rybaków 
w ich łodziach. 

Roziegły się strzały. 

To bandyci morscy niemieccy 
poczęli strzelać do naszych ry- 


PUCK, 8, 6. (Kor. wł.) 


formalna bitwa 


A 


A 


włądze qofożą prawdopódóbnie|skimi 4 W. Miasta. Bezczelnijresztowano rybaków gdańskich, 


na zawsze kres bandom bołsze- |vrusacy v ypłynęli na wody pol- 
wieko - szaułiskim. = A jaki jest|skie, zdzie poczęli łowić ryby 
Ludność |W tem: samem 


nastrój 'udności? - — 
spokojnie żyjąca nairała dzisiaj 
otuchy z okazji pobytu p. Prezy- 
denta, Jak mi naoczni świadko- 
wie opowiadali, przyjęcie p. Pre- 
zydenta było tak owacyjne i ser- 
deczne jak nigdzie dotąd w Fol- 
sce. Prawdziwa dobroć i uprzej- 
rniość jaką okazał p. Prezydent 
w zetknieciu z ludem miejsco 
wym zjedwała mu dużą popular- 
ność j miano „dobrego polskiego 
króla”. —. A jak się zachowują 
niniejszości, narodowe ?—W śród 
szerokich mas białoruskich nie- 
ma poczicia narodowego. Nato 
miast garść agitatorów odnosi 
się wrogo, to samo, można po- 
wiedzieć u żydach. — Czy p. nad 
komisarz widział nasze oddziały 
policyjne” — Niestety nie wi- 
działem ich. A jak się spra- 
wuje nasza policja na Kresach? 


twini maczałi swe ręce w całej |— Wedie informacji władz poli- 


„akcji? — Mojem zdaniem bol- |eja pomorska cieszy się jak naj- 


szewicy maezalj jedynie-pałce, a |lepszą opinją. Pełai służbę z ca- 
Litwini całe ręve: — Nie, rozu: jłem zaparciem się a miejscowe 
miem? —- Otóż jak szereg fak-|władze podziwiają jej organiza- 
tów na to wskazuje akcja band jcję, poczucie obowiązku i wy- 
działających ze strony Sowie- szkolenie 


tów jest inspirowana przez so- 
wieckie władze graniczne. Nato- 
miast centralne władze udają, 
że nie o akcji nie wiedzą. a na- 


Na tein pożegnaliśmy się z p. 
nadkón:izarzem Łissowskim u- 
spokojeni, że nie jest tak źle, jak 
chcą tego rozmaici pesymiści a 


wet wysłyłają do władz granicz- |niedługo będzie naprawdę do- 
nych polecenia przeciwdziałania |brze. 

bandytyzmowi na pograniczu. - | Ustabi'izowanie się waluty 
Natomiast litewskie władze mi-|polskiej : jej silny stan na gieł- 
mo protestów ich posłow w Lon- |dach zagranicznych, również 
dynie, nie kryją się z otwartem|w znacznej mierze przyczyniło 


popieraniem ruchu szaulisów.|się do podniesienia autorytetu 
Na czele uand szaulisów stoi za- |Państwa. i 


wodowy pułkownik armji litew- 


Nawet Angja przeciw Litwie 


Poseł Morell interpeiował rząd, 
czy wiadomo mu jest, że pomię- 
Gzy Poiską a Litwą ponownie 
wyłoniły się poważne tarcia 
w sprawie Wilna, grożące zer- 
waniem pokoju. Poseł zapytał, 
czy Kontorencja Ambasadorów 
zamierza przesłać Litwie ostrze- 
żenie, czy wobec położenia Li- 
twy wynikłego wskutek decyzji 
Konferencji Ambasad. w spra- 
wie Wiina, rząd angielski zaleci, 
aby sprawa oddana została Li- 
dze. Ponsomby odpowisdził: — 
Znane mi są wiadoniości wspo 


mniane vrzez p. Msórella, Konfe- 
rencja zamierza wystosować no- 
tę zarówi:o do rządu litewskiego 
jak i polskiego, naiegającą na 
konieczność utrzymania normał 
nych i przyjaznych stosunków 
między obydwoma: państwami. 
Sprawa” Wiina została załatwio- 
na prze» Konferencję Amhbasa- 
dorów dnia 15 marca 1923 r. Gdy 
długie i cierpliwe wysiłki pośre- 
dniczenia skończyły się niepo- 
wodzenieni, nie sądzę, aby we- 
zwanie Ligi Narodów do ponow- 
negó wszczynania sprawy przy- 
niosło jakikolwiek pożytek. 


Ill Sokołów w „orle. Korony. Polskiej: 


WILNO, 9. 6. (PAT) 

W sobotę przybyło tu kilka ty- 
sięcy sokołów ze 
dzielnic izplitej. W uniwersyte- 
cie im. Batorego odbyła się uro- 
czysta akademja z udziałem 
przedstawicieli miasta, uniwer 
sytetu, władz rządowych, Sej- 
mu, Senatu i Sokoistwa. Wie 
czorem odbyło się na Placu Lu- 
kiskim uroczyste poświęcenie 


sztandaru Sokolstwa wileńskie- 


wszystkich jtowem 


Wczoraj a godz, 4 na-Loisku zlo 
odbyły „się. ćwiczenia, 
które zgromadziły tłumy publi- 
czności, ©) godz. 7-ej wieczorem 
cedbył się uroczysty bankiet. — 
W dniu dzisiejszym odbyło się 
złożenie wieńca .na grobach o 
prońców Wilna, o godz. 3 pono- 
wne ćwiczenia poczem nastąpił 
odjazd. 


M poczeni nastąpiła defilada. — 


których ddano władzom w Wej 
herówie, gdzie niemiaszki roz- 
miejscu przed-|imyśląć tędą nad swoją dolą i 
tem zajożyli swe sieci rybacy |jprzegraną pierwszą bitwą na 
polscy. Jakież było ich zdziwie: |polskiem morzu. Zmuszeni je- 
nie kiedy przybyli ściągnąć swo-|steśmy zwrócić uwagę naszych 
je sieci. Oto znaleźli swe siecijwładz i żądać stanowczego 

porozdzierane a szwabi spokoj-|protesta przed pogwałceniem 
wie łowili ryby. Obecni Polacy| polskich wód terytorjalnych. 
zwrócili się z kategorycznem żą: |O ileby to uczynili rybacy polscy 
daniem, aby gdańszczanie opi fto Gdańsi: narobiłby dość hała- 
ścili po!skie wody terytorjalne. jsu nie tyko w własnym senacie 
Bezczein. prusacy nie myśleli ojale i nawet na terenie między- 
opuszczeniu wód polskich, po |narodowyni przed opiekuńczą 


jają si> o p. Gumowskiego, do- 
piero w 12 min. z podania z le- 
wego skrzydła pakuje prawo- 
skrzydłowy głową piłkę w pu- 
stą bramkę T.K.S. p. Osiński 
grubo tu zawinił. W trzy minu- 
ty pózniei strzela znów lewy łą- 
cznik Węgrów nową bramkę dła 
swych barw. T.K.S. przeprowa- 
dza zmianę Gumowski idzie z 0- 
brońy de ataku — Cieszyński 
przechodzi do obrony — kilka 
pewnyci: pozycyj nie Wyzyskuje 
znów, p. Orłowski. Przewaga na- 
szych — raz. po raz przedziera 
się atak pod bran:kę Węgrów — 
znakomita jednak ich obrona. 
paraliżuje wysiłki czerwonych. 

W 28 min. przebija się atak 
Węgrów pod bramkę naszych 
i z kilku metrów strzela ich 
środkawy napastnik piątą już 
bramkę. Mimo porażki: już pe- 
wnej pracuje T.K.S. dalej inten- 
zywnie -— pech chyha chciał, że 
p Cieszyński strzela z karnego 
w aut „Gra toczy się dalej znów 
% przewagą naszych niestety re- 
zultat pozostaje niezmieniony. 


T.K.S. okazał się drużyną te- 


chnicznie bodaj wyżej stojącą od 
gości — atak jednak nie umie 
wykorzystać dogodnych pozy 
cyj — pod braraką zawsze się 
tam coś popsuje. Pan Orłowski 
— nie pokazał nic ponad dobre 
chęci. Cały zespół pracował j- 
fiarnie i h ambitnie—p. Hirsch- 
feld i Piwiński pracowali spe 
cjalnie sumiennie — natomiast 
jak juz wspomniałem p. Osiński 
w bramce miał zły dzień. Wśród 
gości wyróżnił się bramkarz 
zawsze przytomny i pewny —- 
dalej świetna wprost obrona — 
pomoc zwłaszcza jej środek pra- 
cowała i solidnie. Z ataku dobra 
była czwórka Santo Urick Kau- 
tzki i Fritz. Lewoskrzydłowy p. 
Fregier poza startem do piłki 


nie pokazał nam nic. Dużo le- 


pszym był dziś p. Fritz. 

Sędziowa! p. Drabikowski zna- 
cznie gorzej niż wczoraj Publi- 
czność dopisała. Jak się dowia- 
dujemy Tórekyes wyjeżdża do 
Bydgoszczy, gdzie rozegra 
match z Połonją. 


Miła - Admira (Wiedeń) 2:2 


KRAKÓW, 9. 6. (PAT) 


czyk) obronił kilka bardzo sil- 


częli si hardo stawiać, a nawetlswą Ligę Narodów. 


llot harcerstwa: fągkiego. 


KATOWICE, 9. 6, (PAT) 
Odbył s'ę tu pierwszy zlot har- 
cerstwą stąskiego. Na zlot przy- 
Lyły de!cgacje harcerzy z Kra- 
kowa I iunycl: miast Rzplitej. 
Dziś o godz. 9.30 przed połu- 
dniem: na boisku oraz w parku 
hościuszk: deleg, apostolski ks 
Hlond odprawił niszę św., a ka- 
pelan harcerzy ks. Prokasz wy- 
głosił podniosłe kazanie. Na 


Strumitio, marszałek Sejmu p |kje, iakich oczekiwali. Wisła 
Wolny 1. 1d. Po mszy św. odby- |grgłą bardzo ambitnie. Bram- 
ła się na ulicy Trzeciego Maja karz je 


defilada Następnie w teatrze 
miejskin. uroczysta akademia, a 
jednocześnie na boisku w parku 
cdbyły się popisy i ćwiczenia 
młodzieży harcerskiej. Wieczo 
rem odbył się w sali powstań- 


ców raut. Z okazji zlotu harcer- f2 


skiego urządzono wystawę prac 


Dziś odbyły się tu zawody pił-|nych strzałów. Do przerwy go- 
ki nożnej między. kwakowską jście górują, prowadząc 1:0. Po 
Wisłą a wiedeńską Admirą za-|przerwie jednak w 57ej minucie 
kończone wynikiem 2:2. Wie: |Wisła zdobywa pierwszą bram- 
deńczycy nie spodziewali się tā |kę a następnie drugą. W osta- 
kiego wyniku. Przybyli oni, sę-|iniej niemal minucie udaje się 
dząc, że zwyciężą łatwo, Tyrńcza |Admirze wyrównać na remis. — 
sem wyniki okazały się nie ta-|Obie bramki dla Wisły strzelił 
Reyman. Publiczności bardzo 
wiele ze względu na pierwszą 
j Wiśniewski (olimpij- |klasową drużynę wiedeńską. 


l boli 
ŁÓDŹ, 8. 6. (PAT) 
(Budapeszt) — Ł.K.S. 


ŁÓDŹ, 9. 6. (PAT) 
M,T.K (Budapeszt) — Ł,K.S. 


ZY 


M.T.k. 
róż M 


© 


raszy św. obecni byli p. wojewo |kareerskich. 
da Bilski, naczelay karcerz p. 


Wiadomości sportowe. 


PARYŻ, 8. 6. (PAT.) 
Urugwa: -- Holandja 38: 1, | 


lieiyś - T. 


Jak słusznie przewidywaliśmy 
drugi dzień zawodów był więcej 
irderesujący. Drużyny wystąpiły 
w zmientonych składach. T.K.S. 
postawił . na lewe skrzydło 
w miejsce p, F. Gumowskiego 
p. Orłowskiego. Tórekves wystę- 
pił z nowymi graczami w obro- 
nie p. ivaniec, p. Siegel prze- 
szedł na lewą pomoc a iewo- 


nie zashiużył na tę fatalną po- 
rażkę, jedynie bramkarz p. O- 
siński był wczoraj.. niedyspo- 
nowany niezdecydowany i 
często niepotrzebne wybieganie 
z bramki — sprawiały zawód 
drużynie , 

Grę "rozpoczyna znów pod 
słońce I KS. Tempo ostre, Wę- 
grzy przypuszczają kilka ata- 
ków — chronionych przez p. 0- 
sińskiego, w 6 min, ratuje p. 
Hirschfeld: z linji bramki prze- 
hój gosci Napad T.K.S, pracuje 
inienzywnie usiłując podprowa- 
dzić piłkę pod bramkę Węgrów. 


w Pari. 


PARYŻ, 9. 6. (PAT) 
Urugwaj — Szwajcarja 3:0 
na korzyść Urugwaju. 


SAD 


wego łącznika strzela środek 
napadu w 16 min. pierwszą 
bramkę.  Zachęceni powoślze- 
niem atakują znów Węgrzy ze 
zdwojoną energją — stwarzając 
pod. bramką T.K.S. niebezpiecz- 
ną sytuację — kilka po sobie 
następujących rzutów bronią p. 
Osiński, Lewandowski i Piwiń- 


Makkabi - Pogoń 3:4 (1:3) 


LWÓW, 9. 6. (PAT) 
Makabi berneńska 


Pogoni 


przeciw |wprost 
5:4 na korzyść Makibi|dla Pogoni strzelili Słonecki, 
do przerwy 3:2 na korzyść Po-sarbien i 


się jej skrzydłowy Rasso, gracz 
ienomenalny. Bramki 


Bacz. Najlepszy na 


goni. Zawody odznaczały Się b. |boisku Słonecki. 


ciężką walką. Gra Makabi nad 
wyraz piękna i kombinacyjna 
pozbawiona nawet cienia bru- 


LWÓW, 9. 6. (PAT) 
Vivo — Hosmonea 5:1 dla 


|y ivo. 


Plona bije twotów. W En dniu 3:1 1 
w zewanól 4:3 (3:0) 


WANSZAWA, 9.6. (PAT) jbitnie, paralizując wiele pię- 
Goszcząca w stolicy drużyna |knych ataków Szwedów. Do za- 
szwedzka Kamraterna w. zawo- |służonego jej zwycięstwa przy- 
dach wczórajsz. z Połonją prze- |czynił się zwłaszcza Bułanow II 
grała w siosunku 3:1 (1: ly. —|z pomocy, który był w tym dniu 
Bramki dla Pelonji strzelili 2|najlepszy na boisku. Sekundo- 
Janek Loib, w tem jedną z kar-|wali tuu dzielnie Janek Loth 
nego i Hamburger jedną z kar |w ataku i Czyżewski w obronie. 
nego, lramkę dla Szwedów |Dziś odbyły się pomiędzy temi 


talności. Zwłaszcza odznaczył 


ski — wrztcając viłkę za róg. — jstrzelił ic): prawy łącznik. Dru- |samemi drużynami zawody re- 
skrzydłowy p.. Holo został zastą- |/Zdenerwowanie T.K.3. wykorzy- |jżyna szwedzka grała bardzo fair|wanżowe, które przyniosły go- 
piony przez p. Pregova. — T.K. jstują Węgrzy i w 25 min, strzela |zadziwiając spokojem i pięknie |ściom drugą klęskę, bo stosunek 
S. był w dobrej formie i wceałejprawy ich. łącznik drugą bram- |przeprowadzanemi kombinacja- |na korzyść Polonji wyraża się 


kę. — 
do ataku, gra przenosi się na po- 
łowę Węgrów, 1.K.S. wytęża si- 
iy — napad pracuje b. ładnie i 
z podania 1. skrzydła zdobywa 
p. Cieszyński Leon w 37 min. 
punkt la „czerwonych*, 

Goście upadają na duchu — 
tymczasem trójka napadu T.K.S. 
usilnie stara się o wyrównanie 
Niebezpieczny przebój T.K.S. 
pozostaje bez rezultatu, bo bram 
karz gość: -— bierze p. Cieszyń- 
skiemu piłkę z pod nóg. Gra to- 
czy się dalej z moralną przewa- 
gą naszych — do pauzy pozosta- 


W 12 min „dyktuje sędzia wolny |je jednak 1:2 dia Węgrów. 


rzut przeciw Węgrom — W. Cie- 
szyński swzela w aut. Gra przy- 


Po pauzie przez kilka minut 


T.K.S. przechodzi znów jini. Polonja grała nad wyraz am ļ4 :3 (3:0. 


Przybycie drnżyny piłki nożnej Ameryki do Warszawy. 


WARSZAWA 9.6. (PAT)  stawiciele polskich związków i 
Jziś przywyła tu z Paryża repre-|kół sportowych oraz koionji 
zentacyjna drużyna piłki nożnej |amerykańskiej, Goście rozegrają 
Ameryki witana  owacyjnie|jutro z polską drużyną repre- 
przez licznie zgromadzoną na |zeńtacyjną match piłki nożnej, 
dworcu publicznością. Drużynę |którego zapowiedź przed kilku 
powitali przedstawiciele M.S.Z |dniami wywołała w stolicy wiel- 
ambasady amerykańskiej, przed |kie zainteresowanie. 


BIER SAP ZE ZAPASIE CI ZET ZE OE TIL WYWIESZONE A ROOT OAR 


GODNE POCHWAŁY. ski przy ul. Szerokiej. Śladem 
W oba, dni świąteczne, cały tej firmy winni także i inni wla- 
Torun, jak niemniej przebywa- |ściciele sklepów starać się o na- 


przechodzi piłka z jednej bram-|jący w naszem mieście goście, danie europejskiego wyglądu — 
biera znów silniejsze tempo —|ki pod drugą — obie drużyny |ogólnie podziwiali prawdziwie |nie tylko miastu, ale i swoim 
tymczasem wykórzystują Wę-|grają z werwą. Węgrzy wzma- artystyczną i efektowną wysta- (firmom. 

grzy sytuację — z podania le-|eniają tev:po — ataki ich rozbi-'wę sklepową firmy S. Kałamaj- 


| oo OE 


ie trzeba płacić za komorne 
w czerwcu? 
Przeczytajcie uważnie ustawę 


abyście nie padii 


ofiarą wyzysku 


kamieniczników 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


Nowa ustawa lokatorska obo” A zezwala ona na podwyż 


wiązuje już od kilku dni Jeśli 
nie słychać jeszcze złorzeczeń: 
Skarg i narzekań, to tylko dla- 
tego, że komorne w większo- 
ści domów przekroczyło już 
dawno stawkę, dozwoloną na 
czerwiec b, r. Kamienicznicy 
wolą przeto nie wspominać o 
usta wie- 

Faktycznie — 

komorne za czerwiec 

nie jest wielkie: od mieszkań 
jednopokojowych (z kuchnią) 
—5%; dwupokojowych i trzy- 
pokojowych oraz lokali handlor 
wych IV kategorji i pracowni 
rzemieślniczych VIII Kategoriji 
10%; cztero i sześciopokojo” 
wych, oraz zakładów nauko- 
wych. spółdzielni robotniczych 
i zwięzków zawodowych, jak 
również pracowni  rzemięślni- 
czych VII kategorji — 15%; 
dla mieszkań z 7 pokoi oraz 
sklepów i zakładów  handlo” 
wych, za które komorne rocz” 
ne nie przekraczało 600 rb. ro- 
czne — 20%; dla reszty skle- 
pów i lokali handlowych oraz 
dla hoteli — 25% i dla pomiesz- 
czeń fabrycznych —50% pod 
stawowego komornego: 

Jeśli z'lustrujemy to przykła- 
dem, to 


mieszkanie jednopokojowe., 


które przed wojną kosztowało 6% dodatku (2 zł: 39 gr.), ra” wiele ż nich uległo poważnem 
. mp 10 rb. w czerwcu wyniesie zem 7 zł. 71 gr. Poczem co zniszczeniu przez pogniecenie, nowanie 
1 zł. 33 gr. Piętnastorublowe— |kwartał komorne będzie się podarcie lub uszkodzenie. Ze 


2 złote. , 
Mieszkanie dwupokojowe, 
którego czynsz wynosił 30 ru- 
bli kosztuje w czerwcu 7 zł. 98 
gr. Mieszkarie 4-0 i 6-0 poko- 
jowe z czynszem 100 rb — 
wyniesie obecnie 39 zł. 90 gr. 
it d- Słowem — nie są to 
czynsze wielkie. 
Ale już 
8 „w lipcu 
i z początkiem każdego następ- 
nego kwartału . kamiericznicy 
zechcą zapewne podnosić ko- 


| iohorne w tempie o wiele szyb- 


jszenie komornego w III i IV 
kwartale r. b. tylko o 4% od 
wszystkich lokali. 

Mieszkanie jednopokojowe, 
którego zasadnicze komorne 
wynosiło 10 rb., będzie koszto- 
wało w lipcu: 1 zł. 33 gr- plus 
1 zł. 6 gr. t. j- 2 zł. 39 gr. a 


w październiku » 
(IV kwartał) 3 zł. 45 gr Takie- 
same mieszkanie w cenie 15 ru- 
bli będzie kosztowało w lipcu: 
2 zł. plus 1 zł. 66 gr. t i 3 zł. 
66 groszy; w październiku no- 
we 4% — t į} 3 zł. 66 gr. plus 
1 zł. 66 gr. — t: į} 5 zł. 32 gr 

Dopiero 


od stycznia 

roku 1925 podwyżki zaczną 
lbyć większe: co kwartał o 
|6%, aż do zrównania się z cał- 
|kowitem komornem przedwo- 
|iennem w złocie: 

A więc 

mieszkanie iednonokołowe. 
z czynszem zasadniczym 10 
rb. będzie kosztowało w sty* 
czniu 1925 roku: 3 zł. 45 gr. 
iplus 1 zł. 60 gr, razem 5 zł. 5 
gr. I aż do osiągnięcia paryte- 
tu przedwojen. (10 rb. = 26 zł. 
60 gr), co kwartał powię- 
kszać się będzie o 1 zł. 60 gr- 

Pokój piętnastorublowy bę- 
|dzie kosztował to samo, co w 
październiku (5 zł. 32 gr.) plus 


podwyższało o te 2 zł. 39 gro” 


s . 

Oprócz tych czynszów loka- 
tor płaci 

wszystkie świadczenia: 

Dopiero, gdy komorne prze- 
kroczy choćby o 1 grosz 50% 
przedwojennego, lokator prze- 
¡staje płacić świadczenia za ko- 
iminy, światło na schodach, wy 
wóz śmieci i pensję dozorcy. 
Pozostają tylko świadczenia 
jza wodę į kanały, lecz i te od- 
„padają z. chwilą, gdy komorte 
josiągnie 75% przedwojennego: 


Wtorek 100 czerwca 1924 r. 


zza CZE 


Wielkie Święto w Sejmie 


Pierwsza rozprawa nad budżetem 
(Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


(wąż). Sejm rozpoczął wozo 
raj rozprawę budżetową. - 


izba zaś miała słuszność, od: 
powiadając na te słowa żywe” 


Chciałbym wyrazić Sejmowi |mi oklaskami. 
wdzięczność za tę niespodzian'| Budżet przedstawiony wez% 


kę od pięciu lat 
Pod wrażeniem marzeń 


nych, wolno być nawet wyro*|- 
pojednawczym: | W porównaniu ze słynnym bu- 


zumiałym i 


wyczekiwaną, | raj, wykazuje rachunkowo nioi osta: 
spelnio | dobór 


187 miljorów złotych: 


Wolno przyznać, że żamydna |dżetem p Kucharskiego, k 
praca komisyjna, przez cztery |bilansował się krociową na 


miesiące trwająca, 
za lat poprzednich 
niemożliwa, 
Gorączka czynu, oddanęgo 
dowie gmiachu, nie pozwalała 
na rozmyślanie nad kosztem 


budowy. Zresztą nieustanna der |nowicie na osiągnięciu nad 


była|wyżką, możnaby w pierwszej 


chwili doznać rozczarowania» 
A przecież nikt'w rzeczy Sa- 


bu-|mej nie odczuwa trwogi. Dla- 
9 


czego : 
Istota budżetu nie połega mia 


waluacja pieniądza odbierała|ki, bo zadaniem budżetu jest 


obrazowi wszelką 


„przejrzy | zaspokojenie 


cywilizacyjnych 


stość, a rozpatrywaniu wszel- | potrzeb państwa, a nie 

ką przyjemność, Tak tedy niej. amkicvi buchalteryinych.: 
marzyciełski czymmik parlamem-| Budżet może być także wtedy | stanie się przysłowiowem: 
tarnego przewidywania, lecz|dobry i budzić zaufanie, jeżeli 
co najwięcej prozaiczny obra- |się' zamyka niedoborem, byłe |nie wyciągała dłoń do zgody- stała się s'edliskiem bandytyz- 


chunek kontroli, dawał orjenta- |jstniało niezawodne jego 


cję o gospodarce państwowej. 
Generalny referent bi 
_ poseł Zdziechowski, 
miał 


Nie spełniilbym swego o- 


pokry 


Przed posiedzeniem 


Rady Ligi Narodów 


Nasz delegat ma wdzięczne zadanie 


pouczyć 


co 
litewska w 


czasach 


wykazuje nię | wna- Zawsze jednak 
zwykłą ruchłiwość i tem się od: |my się 


Europę 


to jest Litwa Kowieńska 


dobrą wolę 'w stosunku do Ko- 


znacza 'w swej perfidnej polity- ami | obłudnemi oskar- 
przekonana © z o żeniami, 


ce, że święcie jest a 


naiwności Zachodu 


"Według Kowna, wszyscy cym 
RF w brednie o ah rady: 


Rada Ligi Narodów w bieżą- 
tygodniu rozpoc ob- 
ięch więc p- Skrzyń- 


ności Polski w stosunku do spo- ski, nasz przedstawiciel w Ge- 
maskuje 


kojnych, jak baranki sżaulisów, |newie, zde 
którzy tylko „ówiczą* sobie 


nad granicą Rze 
Litwa zawiodła się srodze. 
Tym razem nikt w te blagi i 
opowiadania nie uwierzy, a nie- 
zadługo w Europie powiedzenie 
„łże. jak litwin* 


Rzeczpospołita niejednokrot- |panującemi 


Nie raz i nie dwa na terenie mię 


zła wole rzadu kowieńskiego 
i przekona aeropag międzyna- 
rodowy, że dramat odgrywany 
przez litwinów jest nędzną far- 
są, zareężyserowaną na użytek 


P. Skrzyński musi zapoznać 
Ligę Narodów ze stosunkami, 
na Litwie, która 


mu, zagrażającego pokojowi Eu 


cie. Skoro zaś obliczenie ostro- | dzynarodowym okazywaliśmy ropy. 


żne a ścisłe wskazuje, że dal- 
sze fazy likwidacji P. K. K. P- 


wiec słuszność, « mówiąc;pożyczki "wewnętrzne, bilon i 


niezużyta część pożyczki wło- 


Więc czy ie ma być 


Dev eeen 


Bank Gospodarstwa 


Krajowego 


bowiązku, gdybym 'w  dniu|skiej, dadzą w sumie swych do” 
wspólnego Święta i ministra | chodów nadzwyczajnych nie- 
skarbu i ciał ustawodawczych, | tylko pokrycie niedoborów, ale 
jakiem jest pierwsza rozprawa |pozostawią — na Czarną gO 
rad budżetem, nie wspomniał z | dzinę — rezerwę około 100 mi- 
tej trybuny zasług p. Grabskie- |ljonów franków, to taki wynik 
go i nie wyraził za nie należy- |ostateczny może przepoić 

tego uznania. otuchą, 


czy poprostu 
BANK RODZINY LEWIATANA? 
Ostatnia nadziela w p. Steczkoewskim, 


Że me donuści do tego 
WARSZAWA, 7. VI.  nocieszą się obietnicą pomocy 
Bank Gospodarstwa  Krajo-,w przyszłości. 

wego otrzymał od rządu 50 mi-| Są to resztki dawnego kursu 
ljonów złotych, na cele doraź- obławian'a się kredytami rzą- 
nej pomocy kredytowej dla dowemi, bez wszelkiej kontrodi 
przemysłu. Jak się dowiaduje: |z zewnątrz. 
my, Bank Gospodarstwa Krajo-| Prezes, p. Steczkowski, bę- 
wego zwrócił się do u gómi Im musial użyć caki energji 


: 


N'e niszczce banknatów 
Mimo, iż banknoty złotowe|wa nie będzie ulegała zmianie 
li bilety zdawkowe pozostają w |-- jak to było przy emisji bank- 
obiegu dopiero jeden miesiąc |notów markowych — w 'nte-| 
resie ogółu leży większe posza* 
dla wartościowych 
banknotów złotowych. 


go Związku przemysłu, górnic- |i znajomości stosunków, by 


względu na to, iż emisja złoto | A twa i finansów ti do „Lewia | i pniozależniė 
pi i tana“ w sprawie  repartycji, działali anku Gospodar- 
Monopol wódczany tychże kredytów  \ ilstwa Krajowego od niepożąda” 


Popełn'ono znów błąd nie doinego pośrednictwa, skądkoł- 
darowania. Między instytucją, | wiek ono pochodzi, a rozdział 
udzielającą kredytu rządowe- | kredytów oprzeć na racjonal- 
b go, a otrzymującemi prawo kre- |nych podstawach i zbadaniu 

Y |dytu przedsiębiorstwami i pro-| istotnych potrzeb przemysłu. 


może być źródłem wielkich dochodów pańs'wa 
ale też I neszczęściem ludności 
Ministerium skarbu opracor |nonopolowego i wyszkolenia 
wało projekt crganów "wykonawczych, 


monopol spirytusowy, będąc i stoi W tym celu niezbędna będzie 
monopolu wódczanego, rzeczy wiście źródłem pawas | R ma mow Bat G ç h bę 
4 sw dł rańcówe ni | pośrednik. przy Banku Gospodarstwa Kra 
[celem zapewnienia państwu | nvch dochodów d a państwa ad |” tym wypadku słynny  „Le- | jowego organizacja 
|trwacych dochodów, niezależ- |Stał się nieszczęściem dla lud-| wiątąn*, który stale rozdziela! cenzorów ekonomicznych, 


NOŚCI. wszelkie beneficia i przywileje umiejących zdobyć się ma obje-, 
rządowe głównym  pótentatom ktywną ocenę i Sporządzenie 


przemysłowym i finansowym, i planu rozdziału kredytów, zgo- 


luie od podatku majątkowego i 
nadzwyczajtrych 7 wpływów | > - wsk. 


szem, aniżeli zezwala ustawa: 'czynszu- 


- Przeformowanie polskiej 
kawalerji 


Z dniem 1 czerwca b. r. naljeszcze kilka samodzielnych 


zasadzie organizacji pokojowej 
naszej siły zbrojnej — kawale- 
rja polską została przeformo- 
wana na dywizje. 

Posiadamy ich obecnie czte- 
ry. W skład. każdej dywizji 
wchodzi 6 pułków. 

Dowódcą pierwszej dywizji 
został mianowany gen. Rommel, 
drugiej — gen. Dreszer, trze- 
ciej — gen. Sawicki i czwar- 
tej — gen.-Slaski, dotychczaso* 
nd szef departamentu kawale- 

1: 


Póza dywizjami powstaje 


brygad kawaleryjskich, 
dowodzą piłkownicy: Kubin, 
Grabowski, Poten, Koiszewski, 
D onae Pożerski į Stablew 
ski. 

Szefem departamentu kawa- 
lerji został gen. bryg. Pajewski. 

W nowym stanie rzeczy ka- 
'waleria nasza staje się czynni- 
kiem bardziej ruchliwym i riet- 
kim, będzie samowystarczalną 
i bardziej samodzielną jeżeli mo 
wa o błyskawicznych ruchach 
strategicznych. 


któremi 


Zamiana marek polskich 
ną złote 


W dniu 2 b. m. rozpoczęła się 
wymiana banknotów marko- 
wych na banknoty Banku Pol- 
skiego, bilety zdawkowe i bilon 
złotowy. Wymianę  uskutecz- 
niaje _entrala i oddziały Ban- 
ku Polskiero, oraz Centralna 
kasa państwowa į kasy skar- 
bowe. 

Gotowizna markowa, wpły- 


wająca do kas rządowych, nie 
„jest puszćzana w dalszym cią- 


mamy otrzymać 'wedle obli- 
czeń ministerium skarbu 104 
miljony złotych. 

Ze strony  restauratorów, 

szynkarzy, rektyf.katorów, go” 
rzelników, producentów likie- 
rów i wódek rozpoczęto kam- 
panje przeciw wprowadzeniu 
monopolu wódczanego, godzą- 
cego w dotychczasowe przywi- 
leje tej zaiste dobranej kom- 
penii. 
Z drugiej jednakże strony na- 
leży zaznaczyć, iż dla rządu o“ 
twiera się po zaprowadzeniu 
monopolu 'wódczanego niebez- 
|pieczna pokusa podporządko” 
|wania celom fiskalnym intere- 
sów ogólnych. Podobnie jak 
przy spadającej walucie papie- | 
rowej rząd drukuje marki bez) 
ograniczenia, tak przy istnieniu 
monopolu wódczanego rząd w 
razie braku pieniędzy podwyż- 
‘sza i i 


| produkcie i konsumcje 
| alkoholu. . 


krzywdząc średn'e warsztaty i | drie z interesami ogólnego roz- 
zubożając produkcję.  * woju gospodarczego. „Lewia- 

Kredyty otrzymają więc |tan* w każdym razie musi być 
członkowie zarządu i rady nad- | tu "wykluczony . lub przynaj- 
zerczej oraz ich najbliżsi pupi- | mniej jaknajściślej kontrolowa- 


skatbowych. Ze źródła tego 
Albo biura — 
a!'bo męż i dzieci 


Taki wybór wiadze pozosta- le, a zdala stojący od ołtarza ny. 
wią nizwirsiam czecklm i + pom m 
Bohema donosi, iż w Cze »>9:1' ator krakowski 
chosłowacji wyjdz e-niebawem + 
prawo, że urzędniczka państwo prze%9 ow a} 


wa nie może równocześliie spra 
wować fimkcyj urzędowych i 
być żoną. 

Albo biuro — albo maż i dzieci 
ma do wyboru czeska 
ta“: 


Ustawa ta wywołana zosta- 
„ła nietylko koniecznościami 
biurowemi, -ale przedewszyst” 


i kkem troską o zdrowie i przy- 


szłość 
nowego pokoleria. 


. Kilkuletnie doświadczenie wy 
kaza, że w rodzinach inteli- 


„słecz-- 


gu w obieg. w | 
Jednocześnie zwrócono się TozDalając, jak carat rosyjski, mąż jak i żona pracują, 

ido banków prywatnych, A aah wąrstwy ludności. ŁY 
Walka o monopol wódczany | przyrost dziecj 


również w miarę możności nie 
puszczały w obieg banknotów | będzie bardziej jeszcze zacię-|był minimalny a jeśli było na- 


"markowych, 
jie, w Banku Po!shim, wz 
me w kasach skarbowvcy. 
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ndai w ministerium oświaty 
Qoinia sfer artystycznych zwalcza 


obecnego dyrektora denariamentu 
walki ze sztuką I kulturą 
Polski świat artystyczny, a przyjmowanie naszych zabyt- 


zwłaszcza „kolonia* artystycz- 
na warszawska ma nielada sen- 
sację. Zajmują się nią wszystkie 
pisma, poświęcone sztuce, a 
rychło zajmie się Seim. Jest to 
sprawa gospodarki departa- 
mentu ochrony- sztuki i kultury: 

Prochy do 'wybuchu tej „a7 
fery* gromadziły się oddawma, 
zaś iskrą, która prochy zapali- 
ła, była dymisja d-ra Mieczysła 
wa Tretera, dyrektora zbiorów 
państwowych: 

P. Tretera sprowadzono w r. 
1920 ze Lwowa „gdzie byś dy- 


ków, zwracanych przez bolsze- 
wików į roztoczenie opieki nad 
nimi (zabytkami nie bolszewi- 
kami). P. Treter 'wziął swoją 
misję poważnie, jak na specja- 
liste naukowca przystało. | to 
go oczywiście zgubiło, bo jego 
poważne i uczciwe traktowa- 
nie sprawy było jakby pia- 
skiem między trybami tej 
wściekłej machiny nieuctwa, 
imegalomanji i trwonienia pie 
pan którą są pewne urzę- 

Nadewszystko porządki, za- 


rektorem Muzeum i docentem prowadzane przez p. Tretera 
politechniki i powierzono mu były solą w oku dyrektorowi 


wi departamentu sztuki — 
p. Skotnicklemu, 


dyrektora zbiorów: 

Więc choć ten departament 
sam przed 2-ma laty uznał tę sa | 
modzięltość za konieczną, prze | 
cież p. Skotnicki opracował re- 
gulamin, niweczący tę właśnie 
samodzielność, — urząd dyre- 
ktora „wcielił* do swego de- 
partamentu, rujnując go uprze- 
drio, odbierając mu 

sens istnienia 
zbiorami państwowemi kance- 
|larji cywilnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 

P. Treter, pracownik uczci- 
wy. czpwiek nauki. nie zgodził 
się na pokrywanie tego absur- 
du swoim autorytetem į nazwi- 
skiem znanem  zaszczytnie ca” 
łej Polsce kulturalnej 


ZE 


Dodajmy, że stanowisko p. 
Tretera uzyskało 


pomi! 
którego drażniła samodzielność | wszystkich instytucyj, zapyty” |sadkę podrzędną, na- której g 


Tero. zdania jest pan marszałek Fatal 


WARSZAWA, 7. VI. 

(wąż.] Rozszerzenie aktu oskarże- 
nia skierowanego przeciw posłowi za 
czyny nowe, nieobjęte wnioskiem pro. 
kuratora o wydanie, jest rzeczą nie- 
dopuszczalną, 

lakie oświadczenie złożył marsza- 
lłek Sejmu Rataj po porozumieniu się 
|z konwentem Seniorów „na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu, 

Oświadczenie zostało wywołane 
procesem o zajścia krakowskie, Pro- 
kurator tamtejszy skorzystał z tego, 
iż Sejm pod presją agitacji poli- 
tycznej wydał mu posła Stańczyka, 


|na fakty nie objęte wnioskiem pier- 
| wotnym. 

Pomiiaiąc teorje prawne, '/ wiążące 
się z pytaniem za jakie czyny i za ja- 


lecz  wymien'ały |ta niż o monopol tytuniowy; za|wet potomstwo, to wychowa» ka ich kwalifikację odpowiada poset 
ględ- | leży w znacznej mierze od do- [riem jego nie zajmowała się wydany przez parlament sądom, na- 
brego opracowania projektu | matka. 


l leży zapisać opinję wyrażoną w Sęj- 


wanych o zdanie w sprawie | jeszcze szykanował). 


‘mie, że uroczysta enuncjacja marszałka 

Sejmu przeciw postępowaniu proktt- 
ratora krakowskiego, zwraca się po- 
litycznie przeciw naczelnemu szefowi 
władzy oskarżycielskiej, t, z, przeciw 
| ministrowi sprawiedliwości p, Wyga- 
nowskiemu. 

Za to postępowanie podległego so- 
bie organu: minister iest formalnie na- 
wet wtedy odpowiedzialny, gdyby tak 
tycznie akt oskarżenia w danej spra- 
wie był mu nieznany, 
| W kołach se'mowych wyrażalą prze 
konanie, że publiczna remonstracia z 
trybuny prezydialne! Seimu, jakiej do. 


-genckich, w których zarówno oskarżenie przeciw niemu rozszerzył znał minister sprawiedliwości, nie da 


się z powagą sprawowanego wysokie- 
go urzędu pogodzić, 

Pan minister Wyśanowski zapadł 
wczoraj na gorączkę i nie brał udziału 
w ważnych  konferenciach w prezy- 
'djum Rady ministrów, 


e RETE REZPTZYZYZEERZNYCZWEC KYDZZZYSOĄ 


dał do dymisji demonstracyfńej, |Lvwowa, jak p. Skotnicki „wy- 
a gdy ten to zrobił, dań mu po” |lewał* z departamentu pp Szy- , 
o|dłowskiego, bo ożeniony z ży- 


bo samodziel- 
bo zdolny, 


Tretera, 
usarskiego, 


dówk 


organizacji naszego muzeownic| Dziś cała brać artystyczna |ny, 
twa. Wypowiedz:ały się: War- | Polski bawi się p. Skotnickim— | więc „da sobie radę", Chroście- 
szawska Rada Muzealna, Polski | jego „kawałami'. Słynny jest je- |chowskiego, bo zadużo umiał, 
Irstytut Sztuk Pięknych. War-|den z nich — z Fałatem. Spro- będąc architektem i history- 
szan skie Tow. opieki nad za- | wadził tu staruszka na dyrekto- | kiem sztuki. 
bytkami, Powszechny Związek |ra departamentu, zrobił się ie-| Oczywiście mowy niema, by 
polskich muzeów. go pomocnikiem i 'wicedyrekto- |ktoś mógł być dyrektorem de- 
Ale p. Skotnicki zlekceważył | rem, obiecał mu mieszkanie — |partamentu sztuki wbrew woli 


ite opinie. I to właśnie mu za- 
szkodzi», podniósł się hałas, 
ludzie zaczęli bardzo dużo mó- 
wić o gospodarce departamen- 
tu o tem, że w nim „rządzi“ 
sekretarka wydziału prezydijal- 
nego, że p- Skotnicki doprowa- 
dził do psychozy mordercę 
prezydenta Narutowicza przez 
ro: goryczenie Niewiadomskie- 
go na urzędy polskie (namówił 
Nie iskiego, żeby się po- 


sobie (przez Fałata) 
kazał wydać dvolom 


olbrzymiej, miażdżącej większa 
ści artystów. Więc ustąpienie 


w akademii krakowskiej, byļp Skotnickiego jest pewne. 


móc samemu zostać dyrekto- 
rem departamentu — i został 
nim, boć Fałatowi sprzykrzyło 
sie tułać po Warszawie bez 
mieszkania, którego p. Skotnic- 
ki mu naturalnie nie dał. 

Dalej opowiadają sobie stoli- 
ki kawiarni literackich i małar- 
skich Warszawy, Krakowa, 


Oczywiście p. Miklaszewski — 
minister oświaty osłodzi 
swemu dyrektorowi piguikę i 
poprosi go, by sam podał się do 
dymisji- A p. Skotnicki uczyni 
to skwapliwie,  przeklinając 
srodzę „aferę Tretera“, którą 
niebacznie wywołał i na której 
złamał zab. 


Możemy się już dowiedzieć szczegółów 


worek, M-go czerwca 1924 r. - 


Ucjeczki Wieczorkiewicza i Bagińskiego 


Podroblone klucze, rewoiwery, pomocnicy w więzieniu | Wyłudził od jubilera złoty zegarek i okradł 
i na mieście -- wszystko było gotowe 


l :(Telefonem od warszaw skiego korespondenta) 
Przy gruntownym remoncie |cza dopytując się o niejakiego | opezwładnić klucznika t oficera 


celi Nr. 30 w wojskowym wię 
zieniu śledczym przy ul. Dzi- 
kiej, w starej rurze wodociągo- 
wej znaleziono 

dorobiony klucz 


„kraty rejonowej“. 


W celi tej, jak wiadomo Za-|njkuje się z Gajownikiem na |"e, 


mknięty był czas jakiś Wieczor 


Gajownika, żołnierza skazane” 
go za bandytyzm. 


Ordynas rejonowy odpowie- 
dział, że ów Gajownik siedzi 
w celi Nr. 40- Odtego czasu 
dynas .Wieczorkiewicza komu- 


przechadzkach przy pomocy ja 


kiewicz. Gdy udaremniono plą | kich znaków. 


nowamną przez „obu skazańców 
ucieczkę „majową“, w celi tej 
znaleziono broń, ale klucza owe 
go nie odszukano, choć wiado- 
mo było, że musi być gdzieś w 


kryty: 
W tych dniach ujawniono rów 


nież wiele nowych szczegółów |"? 


planowanej ucieczki. 
Udało się stwierdzić, że nie 
Bagiński, ale 
Wieczorkiewicz bvł twórcą 
planu. 


Gdy tym porozumieniom prze 
szkadzano, po pewnym czasie 
do tegoż ordynansa rejonowego 
(który zamiatał cele danego 
rejonu w więzieniu) podsimął 
się ordynans Wieczorkiewicza 
prostu zaproponował mu 


przeniesienie „pewnego grym 
su“ 


do Gajownika. Ordynas rejo- 
nowy zgodził się. W ciągu 4-5 
dni przeniósł trzy takie gryp 


inicjatorem i głównym wyko-|sy od Wieczorkiewicza. Uzna- 
nawcą. Ten Wieczorkiewicz, |no widocznie, że jest już „zbla 
którego tępy, bezmyślny: wy- |towany , że -można mu ufać, 
raz twarzy uwalniał od wielu; gdyż pewnego razu Wieczorkie 
podejrzeń na plan pierwszy wy | wicz zaczął z nim rozmowę. Po 
suwając 'wszędzie Bagińskiego | kilku obojętnych zdaniach. po- 
jako przewódcę. wiedział, że „gdyby trochę po- 
Z wiadomości, jakie nas do-|mógł* "możnaby zorganizować 
szły możemy wysnuć na fak- ucieczkę: Ordynas rejonowy 
tach oparte opowiadanie o tem | zgodził się pomagać, ale jeśli u- 
łak ucieczka miała się odbyć i| zna plan za 'wykonalny i mało 
kto w jej planowaniu brał u- | niebezpieczny. Wieczorkiewicz 
dział jobiecał wszystko _ obmyśleć. 
Pomysł powstać musiał w j Rzeczywiście w kilka dni po- 
głowie Wieczorkiewicza: Już | tem Wieczorkiewicz wezwał or 
wtedy bowiem, do ordynansa | dynansa rejonowego” na naradę 
rejonowego, poinformowanego f opowiedział ,że ma już wszyst 
dobrze, gdzie kto s'edzi, zwró-|ko gotowe. Do ordynansa bẹ- 
cił się ordynans Wieczorkiewi dzie należało 
STEWIE DLA O ATI IRA EA T E IA W. WODDZ KO RZY BTUIAS NEK 
Stary „dziwak“ zapisał skarbowi 
półtora mlicna funtów szterlingów 


W jednem z małych miaste- 
czek departamentu Sussex, w 
Angli, zmarł temi dniami Sid 
ney Lernach, stary dziwak, któ 
ry cały swój majątek wynoszą | 
cy 
półtora mfliona funtów  szter- 

fingów 
zapisał angielskiemu skarbowi | 
państwa. 

Testament starego dziwaka 
wywołał ździwienie, nikt nie iechać koleją. 
chciał wierzyć, aby ten 71-let-| Sidney Lernach pochodził z 


ciele, aby kupił sobie 
automobil— 


—qmienawidził ' bowiem wszel- 
ikich nowożytnych wynalazków 
do tego stopnia, że gdy przy” 
szło mu przed kilku laty udać 
się do Londynu, wynajął 

|rożkę, albowiem nie chciał 


do-. 


inspekcyinego 
(jeśli będzie potrzeba) oraz © 
tworzyć kratę rejonową. Rewol 
wer i podrobiony kłucz otrzy- 


A 


~ 
e c 


Nadużycia tajemniczego hypnotyzera 
. w Warszawie 


kasjera w banku 


Poznać go można bardzo łatwo, gdyż mały palec prawe 
ręki ma sztywny i nie włada językiem polskim 


. (Telefonem od warszawskiego korespondenta) 


Do redakcji naszej zgłosił się 


pragnie nabyć zegarek, 


ma „w tych dniach". Wciag- | wczoraj o godzinie 6-ej wieczo- |Wybierał długo, co chwila ża- 
od drzwi kratowych, t. zw.|zaobserwował kilka razy, że or |nięty do spisku ordyrans zapro |rem p. S., pełniący obowiązki | dając pokazania innych egzem- 


ponował pewne zmiany w 
które przyjęto. 

Radził mianowicie kierować 
się na główną bramę, ale na bra 
mę od ul. Gęsiej, gdyż wartow- 
nik stoi tam w ciemnym- zait- 


u- 

Minęło kilka dni bez, zmian. 
Dnia 4go maja przy rannej ka 
|wie, Wieczorkiewicz szepnął 
ordynansowi: 

Szykujcie się! W czasie prze 
chadzki będzie spluwa. 

Dostarczył ią jednak ordy- 
nans Wieczorkie'wicza' dopiero 
nazajutrz przy ranne] kawie: Je 
szcze jedna krótka narada odby 
ła się w godzinę potem. Wie- 
czorkiewicz kazał się nowo- 
wciągniętemu do spisku dobrze 


Po południu ordynans rejono- 
wy wszczął umyślną bójkę 'w 
swej celi. Gdy przybył wezwa” 
ny oficer inspekcyjny węzwa- 
mu rewolwer i opowiedział 
"Wszystko. 


zynów jubilerskich w okołicy 
placu Teatralnego i opowiedział 
fantastyczną historię, którą nie- 
wątpliwie przyjęlibyśmy za Wy- 
twór bujnej wyobraźni, gdyby 
nie to, że 


podobny wynadek 

zdarzył się przed tygodniem w 
pewnym banku warszawskim. 

— W ubiegły czwartek rano, 
po otwarciu sklepu, — zaczął p. 
S. — siedziałem samotnie przy 
warsztacie, reparując srebrną 
papierośnicę. Tak byłem pochło 
nięty pracą, że nie usłyszałem 
otwierania drzwi i dopiero ped 
niósłszy oczy, spostrzegłem 


jegomościa słusznego 
wzrostu. 

ubranego w płaszcz nieprzema- 
kałny, miękki kapelusz filcowy 
i wzorzysty krawat. Nieznajo- 
my skinął uprzejmie głową i 
przemówił do mnie w obcym ję 
zyku, którego nie zrozumiałem. 

Zapytałem go po polsku — 
czem mogę służyć. Dał mi do 
zrozumienia, że 


— A jaka, a jaka? 


— Pstrokata 


Ulica staje się pstrą i barw- 
ną jak łąka. A po pstrokatej u- 
licy chodzą w pstrokatych suk- 
niach pstrokate (piegowatę) pa- 
nie. To lato! Nareszcie!. War- 
szawa zamienia się w obraz 


Próżno ramawiali go przyła | pointilistyczny (malowany krop 


kami barwnemi). Jest to. znak, 
po którym elegantka poznaje 
że Czas najwyższy na, suknie 


nie chciał nawet słyszeć o tem | jednolite, a zwłaszcza białę,,.... 


Jeśli się ma jeszcze” suknie 
wzorzyste i jaskrawe, któraby 
ły krzykiem mody. i barw tego 
sezonu, można je nosić, ale 
sprawiać należy przedewszyst- 
kiem suknie białe. Po nich po- 
znamy osoby mieszkające. na 
|n'ższych piętrach, gdyż miesz” 
kanki wyższych stref nie będą 


nicza i dyskretna, świeża į nie- 
rażąca nawet dla osób siwych. 
Więc będziemy miały suknie 
białe z wuału, organdyny, cre- 
palgi, poplalgi, _krep'deszynu 1 
krepy, a nawet z etaminy. Mo- 
da letnia jest bardzo skromna i 
lubuje się w prostych dziewi- 
czych sukienkach, bardzo mało 
zdobionych. Sukienki te są naj- 
Szęściej bez. rękawów lub z kró 
ciutkiemi. Często mają kołnie- 
rzyki a la bébé i plisowane 
przody lub plastrony. Spódnica 
smukia w linji rozszerza się pli- 
sowaniem lub ukrytemi fałda' 
mi. Ozdobą ulubioną jest haft: 
kilka efektownych, rozrzuco” 
nych fantazyjnie motywów: 
Wszakże praktyczność każe u- 


| 


ni samotnik, mógł posiadać tak bankierskiej rodżiny austrafij- 
ogromną fortunę: „. skiej, ojciec jego Donald Ler- 
Sidney Lernach bowiem żył nach był założycielem najwięk | 


|mogły sobie pozwolić na to ze|nikać płisowania ze względu 
względu na powszechny w Warina trudności przy prasowaniu. 
szawie brak wody na wyższych | Do haftu należy wybierać spe” 


nietylko skromnie, ale nawet |szego banku w Australii: 


ubogo. | Banc of New South Wales- 
Kilkadziesiąt lat z rzędu mie-| Po jego Śmierci majątkiem 
szkał w domku o-trzech poko- podzielili się synowie. 
jach, a jedynem jego towarzyst! Sidney zabrał swoją część i 
wem był sługa tak stary, jak i przeniósł się na stały pobyt do 


ZEE | Anglji. 
7-46 | Jedyny legat prywatny, jaki 
namietnościa bogacza |uężyikt 


było polowanie, w każdej po”! stary dztwak 


rze roku można go było spot- opiewał na nazwisko jego wier 


piętrach. 


Wzdychaicie więc osoby do 
słownie wysoko postawione! 
Biała sukna iest „twarzowa“ i 
dla brunetek i dla blondynek. 
Biała suknia doskonale podnosi 
ciepiy ton opalonej skóry. Bia- 
ła suknia jest zarazem malow- 


cjalną bawełnę i jedwab do pra 
mia. Należy baczną zwracać na 
to uwagę. 

A jeszcze lepiej z haftu zrezy- 
omować. Do cięższych materja- 
łów można zastosować barwne 
aplikacje- 


Antuka. 


aa TO LU 


Echa wycieczki na 


parostatku śmierci 


pla- | sprzedawcy w jednym z maga" |plarzy, przyczem bezustannie 


coś opowiadał, wpatrując mi się 
w oczy: 

Przyznaję, że obecność cudzo 
ziemca bardzo mnie krępowa- 
ła, czułem się 

dziwnie nieswoto 

i unikatem jego wzroku Mimo, 
Iż był ubrany w rękawiczki, uw 
dało mi się zauważyć, że mały 
palec prawej ręki miał sztyw- 
ny. Zresztą nie należy przy'wią- 
zywać do tego wagi, gdyż mo- 
że to być zwykła symulacja: 

Obejrzawszy mnóstwo zegar 
ków, nieznajomy wybrał złotą 
bransoletę z zegarkiem firmy 
„Longines“ i patrząc mi wprost 
w oczy, zaczął 

monotonnie przemawiać. 

Co mówił — nie mam pojęcia, 
dość, że machinalnie włożyłem 
zegarek do futerału, zawinąłem 
w papier i położyłem przed cu- 
dzoziemcem na ladzie- Nakrył 
zawiniątko dłonią, postał chwi- 
lę 

nie spuszczając miie z oka, 

i wyszedł, a właściwie wyco” 
fal się ze sklepu: 

Byłem tak oszołomiony, że 
dopiero po up'ywie kilkunastu 
minut wróciła mi przytomność 
i wtedy spostrzegłem z przera- 
żeniem, iż nieznajomy poprostu 

okradł mnie. 
nie zapłaciwszy ani grosza za 
zegarek. 


chmury 


Niebywała burza  rozszalała 
się nad powiatem stanisławow= 
skim. Orkan przesunął się 'wą- 
skiem pasmem, zagarniając Hor 
rodenkę, Suków i Obertyn. 

W południowej części Ober- 
tyna nastąpiło 


oberwanie sfe chmury 
gradowej. Katastrofa zaskoczy- 
ła mieszkańców tak niespodzia* 
uie, że nie zdążyli nawet spę- 
dzić do obór pasącego się w po- 
lu bydła. 

W mgnieniu oka okolica zo- 
stała zalana wodą, rzeki i stru- 
nienie wystąpiły z brzegów. 
Rozszałałe 

fale uniosły 
1l-letniego pastuszka Dymitra 
Iwaninka. Zwłoki odszukano 
dopiero nazajutrz rano. 

Śmierć znalazła w podob- 
nvch okolicznościach 16-letnia 
żaba Zaborowska, zaskoczona 


LL ZZ ZZA) NL Z A AE EZ ZZ O 


kać jak piechotą 'wyruszał na' nego służącego, który przez 40| W pobliżu wsi Obórki (gm. |ty, ofiary tragicznej przejażdżki | przez nawałnicę w lesie. Zwłok 
łowy na tereny położone o kil- lat dzielił samotność swego pa |Jeziorna) wydobyto z Wisły |dó Czerska na parostatku „Ste- dziewczynki 


kanaście kilometrów od miasta. na. 


zwioki $- p. Wojciecha Sztache 


fan Batory“. 


nię odnaleziono. 


Strate pokryłem z własnej kłe 
szeni. Przygoda moja jest tak = 
niezwykła, że wątpię, czy pryn- 
cypaħ by mi uwierzył. Na po- 
sadzie jestem od niedawna, 
więc wolę o wszystkiem prze- 
miłczeć. Proszę o ogłoszenie 
wszystkiego 


ku przestrodze b 
irnych jubilerów, nie podając 
mego PAN 


Wypadek, jakiemu uległ 5. S. 
jest niewątpliwie dalszym cią- 
giem nadużyć, popełnionych 
przez jakiegoś tajemniczego ©- 
sobnika, 

Przed tygodniem kaster jedne 
go z banków warszawskich 
padł ofiarą szantażu ze strony. 
cudzoziemca, jak się zdaje — 
holendra, który przyszedł 


zidienić banknot 


francuski 1000-frankowy- 

Interesant stał dość długo 
przy okienku, oczekując na za- 
| łatwienie formalności, przyczem 
nie spuszczał kasjera z oka. Re- 
zultat był taki, że kasjer 

zamiast 272 złotych _ 

wypłacił okrągłe 500, nie rozi 
miejąc, jak się to stać mogło: 

Tym razem,. jak to zwykłe 
bywa, urzędnik przemilczań 
swą omy?kę i pokrył stratę m 
własnej kieszeni: 

Oba wypadki są niewatpliwie 
dziełem jednego złoczyńcy, ob- 
darzonego  niepospelitą siłą 
wzroku. 


i Gniew nieba 
Straszne skutki oberwania się 


gradowel a 

W kilku miejscowościach od 
piorunów spaliły się domy z do- 
bytkami, woda zniosła kilka mo 
stów i nadwyrężyła duży most 
na Czermiawie: 


Jak za czasów 
wojen 
wandeiskich 

Z Kałusza donoszą: 

Czterech bandytów napadło 
o godz. 9 m. 30 na ambulans 
pocztowy, w którym znajdowa” 
ło się 60 tysięcy złotych, prze- 
znaczonych dla kasy skarbo- 
wej w Kałuszu. Bandyci dali 15 
strzałów į ciężko zranili poste- 
runkowego policii, konwojują- 
cego ambulans i woźnicę. . 

Ciężko ramy posterunkowy: 
zdołał dać kilka strzałów, któ- 
re zaalarmowały ludność. Ban- 
dyci zbiegli. Policja wszczęła 
pościg: 


e = me - u pea ER PRZEŁ y 


Pogrzeb jenerał awej Sowińskiej 
w. 64 rocznicę 
(Z pamiętnika Gamastona) 


Otóż, w niedzielę, po pogrze- 
bie Sowińskiej byłem. z matką. 
w Sask'm ogrodzie i słyszałem 
jej rozmowę z kilkoma pania-| 
mi. Niektóre zachwycały się a 
kademikami i marymontczyka 
mi, porządkiem i majestatycz- 
nem urządzeniem pochodu; in 
ne stawiały bardzo niepociesza 
jące horoskopy: Wszystko to 
przeplatały utyskiwaniami, że | 
Józefowiczówna doszła dotakię 
go Ździerstwa, że za kapotę z 
dwoma zaledwie strósiemi pió 
rami, bierze już sto złotych*) że 
Kuhukowny zapatrującsięnanią | 
straszmie podnoszą ceny; a Ni-| 
vet:za rękawiczki tylko na dwa 
guziki bierze już po cztery zło”! 
tea Thonesowa i Sokołowska** 
dają krajowe materje wmawia” | 
RPO -j 

*) Rozumie się, że mowa o dawnych | 
złotych polskich, które dzieliły się na | 

groszy i równały się 15 kopiejkom | 


#4) Wymienione firmy należały do | 
najpierwszych i najszykowniejszych,__ | 
Podobno oprócz Thones żadna już nie | 
istnieje | | 


|form, do zupełnej zagłady na- 
szej narodowości. Nadto ziazd 


ten ma inne cele: tyrani sprzy| Podczas zjazdu odbyła się ur zgiełk i gwałt; 
sięgli się na zniszczenie wszyst  roczystość założenia kamienia niepokój nas ogamął, ale aka-| 
skiego, co sprawiedliwe. Pola- węgielnego mostu Kierbedzia |demicy i studenci na galerji i| 


cy! Czy pojmujecie nieprzyjaz 


(Franciszek Józef i książę re- 
igent pruski” 


1 asafetydy: Powstał 


jakiś straszny 


doru 


na Wiśle, na której był obecny |paradyzie łęli uspakajać woła: 


jąc, że to najprawdziwsze fran- ne zamiary wrogów naszych? |car. W uroczystości przyjęły 1 |jąc: 


cuskie. ; 
Pogrzeb Sowińskiej był 
pierwszą mrawitestacia, 
prologiem; zagrzał umysły 
dał impuls do dalszych. 
„Od tego dnia zaczął się ja- 
ki$ niepokój i podnięta: Do kla 
Sy przynoszono rycinę wyżej 
opisaną, oraz portrety Kościusz 


i 


| Nadeszła chwila, w której daw 
|na stolica wielkiej Rzeczypos' 
politei powinna jawnie okazać 
(wzgardę i nienawiść, jakiemi 
pała serce każdego prawego 
|Polaka, ku tym Świętokradcom, 
którzy, wbrew wszelkim przy- 
kazaniom Boskim, targnęli się 
Ina wolność i niepodległość na- 


ki, księcia Józefa Poniatow-iSZ€j Ojczyzny. 


skiego i Kilińskiego i bćzustan- | 


nie słyszałem nazwisko Miero- 
sławskiego 

W krótkim czasie potem roz 
rzucano i rozdawamo drukowa 
ną odezwę następującej treści: 


„Warszawa wkrótce nirzy w | 


swoich murach sępów, którzy 
naszą Qiczyzne rozszarpali. 
Bracia! ważna to 
chwila w dziejach nieszczęść 
naszych. Zjazd ich, prawdopo* 
dobme nie pozostanie beż 
wpływu na przyszłe nasze lo- 
sy, ! być może, że ujrzymy no 


wy program działania, dążący, chali.się w Warszawie: car A' 
pod pozorem zbawiennych re- leksander II, 


będzie | 


Polacy! niezapominajcie tej 
„chwili: niech gród nasz w cza- 
sie pobytu naszych ciemięzców 
|przybierze na się postać grobu, 
krytego kirem, miech on na 
każdym kroku przypomina im 
‘niech wszelką radość całun 
śmiertelny pokryje. 

Polacy! nie zapominajcie tej 
'prżeszłej wielkości naszej, do 
was odzywają się głosy tysie- 
ley braci, noległych w obronie 
Ojczyzny!“ 
| Jakoż w trzy dni potem zie- 


zbrodnię. na nas popełnioną;, 


cesarz austrjacki Wilhelm 


¡dział wystrojone damy, którym | — Nie bać się, spokojnie! Nic 
oblewano kwasem siarczany j|się nie bać! To perfumy na 
jsuknie i mantyle: przyjęcie cara! 


Tegoż dnia dawano wieczo”| Pootwierano drzwi od lóż na 
rem dla monarchów gałowe wi | korytarze, w urządzonych lo” 
“dowisko w Teatrze Wielkim i|żach krzątała się i coś robiła 
|rakazano iluminację: Poszliśmy służba, po tem kadzili;—wresz- 
|z Gostkowskim do teatru, ma- |cie widowisko się. rozpoczęło: 
jac. wielką ochotę zobaczyć.„Sępy* przyjechały i zajęły 
„szopę ` i ukoronowanych „Sę-|miejsca, ale w pierwszym antra 
pów“. Dawano balet „/Modniar | kcie znów siarkowodór napeł- 
iki“ czyli karnawał paryski, w |nił widownię. 
którym występował znakomity} Jednócześnie na ulicach ga- 
 baletnik Menieur. |szono iluminacje. 
| Wówczas galeria i paradyz| W owym czasie nie było ka- 
nie miały miejsc numerowa- | ralzacji — a brudna woda ście 


jnych; oczekiwaliśmy przeto najkała  rynsztokam,  idącymi 
;, schodach od 5 i pół, żeby dos- | wzdłuż chodników: nad nimi 
ltać lepsze miejsce; a gdy poiPłonęty kaganki t. i głębokie 


pszeszło godzinnerm oczekiwa* |miseczki głin'ane napełnione 
i niu, otworzono i wpuszczono | tojem 2 wetkniętemi  knotami: 
inas do ciemnej widowni i spusz | Ulicznicy c'ągnac sznur z przy 
|czono w'elki żyrańdoł do za-iMocowanym no środku cieżar- 
|palania, — rozszedł się strasz-,N'etn —biegli jeden chodnikiem 
PDE b z drug? jezdnią orzy  rynsztoku, 
*«] Późniejszy Cesarz niemięcki trzymając każdy koniec sznura- 
Za nimi biegło kilku uliczników 


|ny, duszący zapach słarkowo” j wrzeszeząc: 
| 


| = Łapaj! trzymaj! 
| Ci, ze sznurem coraz prędzej 
uciekali, sznur przewracał ka- 
ganki, roztopiony łój wylewał 
się, woda z rynsztoków gasiła 
palące się knoty, swąd i czad 
zasmradzał powietrze! i 
Nazajutrz i dni następnych 
wszędzie rozprawiano o tych 
zdarzeniach i kursowały najfan 
tastyczniejsze wersie: 
Podobno naienergiczniejsze Ê 
najskrupulatniejsze poszukiiwa= 
riia nie zdołały wykryć spraw- 
ców teatralnej awantury i gast= 
|cieli iluminacji. 
Akt uroczysty zakończenia ro 
ku szkolnego, w kilka dni po 
opisanych wypadkach, odbył 
się przy nadzwyczaj licznem 
zgromadzeniu władz, rodzin la 
ureatów i gości. 
Z chwilą wejścia kuratora 
okręgu naukowego, powszech= 
B znienawidzonego, Muchano 


3 


wa, rozległ się jak'ś pomruk nie 
zadowolenia, który powtórzył 
|się jeszcze bardziej jaskrawo, 
lgdv wkraczali dostojnicy pra- 
| wosławnej cerkwi, w ogrom 
„nych aksamitnych konwtach na 
głowach. 
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„Pająki grudziądzkie”. 


Dobroczynna „wypożyczalnia“ pieniędzy. — Pan „sędzia“ 


działał. 


Świetny interes tytoniowy. 
tytoń. — I sprawy czasem giną, 


Skrapiany 
jak kamień w wodzie. 


W. wychodzącym w Grudzią- |go podpisu p. Mallon nie chciał 


dzu „Głosie Pomorskim“ z dnia 
28 maja rb. ukazał się artykuł 
pod tytułem: „Przeciwko li- 
chwie i lehwiarzom“ demasku 
jący w wyrazach dość jak na to 
pismo osirych, czyny miejscowe- 
wego kupca i „przemysłowca . 
p. Kazimierza Balcerowicza, któ- 
ry za wypożyczenie, między in- 
nymi, niejakiemu p. Mallonowi, 
właścicielowi składu  „Heim- 
chen“ 2 miljardów, wydostał 
w przeciągu krótkiego czasu go- 
tówką i towarami aż... 9 miljar 
dów, doprowadzając p. _Mallona i 
(i innych, np. p. Hanna z Nic- 
wałdu) do bankructwa. Ostatni 
bowiem wypożyczył 15 miljar 
dów, a musiał podpis „ać weksel 
na 36 (1) railjardów. Pan Ba'cero 
wicz został z rozporządzenia pro 
kuratora osadzony 'w więzieniu 
gdzie zapewne będzie oczekiwał 
dalszego demmaskowania spra- 
wek, z kteremi pragniemy, zapo- 
znać naszych czytelników. Pan 
B. człowiek bez wykształcenia, 
jeśli wykształceniem, mozna na: 
zwać szkółkę ludową rozpoczął 
przed wojną swą karjerę w Gru- 
dziądzu, iako subjekt w handlu 
kolonjalnym p. f. Marchlew ski 
i Zawacki, skąd udał się do Ber- 
lina. Po przyjęciu Pomorza Wra- 
ca do Grudziądza, gdzie rzuca 
się w wir ( zw. grynderstWa. —- 
Otwiera jeden za drugim skła- 
dy tytoniowe, by je co rychlej 
z zyskiem: odprzedawać. W roku 
1920 kupuje do spółki z znanymi 
hakatysią, rzeźnikiem Zitilan= 
em, fabrykę cygar pod firmą C. 
Grunenlerg, która pod jego kie- 
runkiem upada. Otwiera Don 
handlowo - importowo - ekspor- 
towy z tymże Zittlauem, który 
nawiasem mówiąc, również kil- 
ka miesięcy stedział w więzieniu 
za dostawy wojskowe. Wkrótce 
z kilkotua Rosjanami prowadzi 
Dom handlowy p. i. „Hutnik“ 
Z Zittiauem nabywa za psie pie- 
niądze od wdowy niejakiej Meis- 
sner cegielnię przy dworcu, któ- 
rą sprzedaje żydowi Halperino- 
wi, od tejże Meisser wyłudza 
dom dochodowy, czemu nie mo- 
gły przeszkodzić przybyłe z za- 
granicy dzieci M Wreszcie naby 
wa fabrykę wyrobów tekturo- 
wych od Lehmana, prowadząc 
piękne  przedsiębierstwo do 
upadku, gdyż prowadzenie 
przedsiębiorstwa nie rentuje się 
tak jak wypożyczanie weksli (u- 
zyska bowiem dyskonto w P.K. 
K.P.), wypożyczanie „pieniędzy 
na „mały“ procent, jak to miało 
miejsce z p. Mallonem, a miano- 
wicie tyiko... 2'fa procent dzien- 
nie! Podkreślić należy, że p Bal 
cerowicz jest sędzią ławnikiem 
by na napisanym przez siebie li- 
by na napisnym przez siebie li- 
ście, p. Mallon pod przysięgą 
podpisał, że płacił tylko 1 proc 
dziennie i że mydło i proszek 
mydlany który był wzięty na za 
bezpieczenie... weksli, zostały 
przez p. B. legalnie kupione. Te- 


dać panu sędziemu“. „Wypoży- 
czalnia pieniędzy nie była by= 
najmniej okryta wielką taje- 
mnicą, skoro każdy,mieszkaniec 
Grudziądza to źródło znał. Być 
moze, że „dóbroczynna pomoc 
imaterjalna p. B. poza „sądze- 
materjalina p. B- dawniej ujrza- 
taby juz swiatło dzienne, gdyby 
nie obawa ofiar wyzysku, 
albowiet. poza „sadze. 
nia, był również (o ironjo!) człon 
kiem Komisji Wymiarowej Izby 
Skarbowej Ostatnia funkcja by- 
ia silną bronią w jego ręku, gdyż 
się tem iudziom wygrazał. Do 
tychcząs ujawniono „wypożycza 
nie“ firmom pp. Mallona i Hah: 
na, które pod „dobrodziejstwem 
tej pożyczki zbankrutowały. Da- 
leko większym  szczęśliwcen 
był nieiaki p. Wys., który co pra 
wda nie zbankrutował z łaski p. 
B. który zań tylko poręczył 


w banku ale stracil wielką ilość rów 


kilimów, które miały być zwró- 
cone jako zastaw. 

Na zakończenie pragnęlibys- 
my rzucić maleńkie światełko 
1a pewną sprawę, która dzięki 


wa ta jest o tyle aktualną, iie że 
jak z prasy nam wiadomo,Naj- 
wyższa lzba kontroli Państwa, 
ma niebawem uzyskać szerokie 
pełnomocnictwa w zakresie wy- 
krywania nadużyć, dokonanych 
na niekorzyść Państwa. 

Przed dwoma laty, dzięki sto- 
sunkom swoich współpracowąi- 
ków z których jeden jest nawet 
optantem i osobą nieokreślonej; 
„maści, 1zyskał p. Balcerowicz 
od Centrainej Dycekcji Monopo- 
lu Tytoniowego w Warszawie 
wyłączny przywilej na skup u 
plantatorów tytoniu krajowego 
wyhodowanego na- Pomorzu, 
w Poznańskiem i na Śląsku. —- 
Skupiony tytoń miał być, stoso- 
wnie do wydanych kazdemu fa- 
krykanlowi wyrobów tytonio- 


mieniu sionopolu przedewszyst- 
kiem fabrykom tych 
z których tytoń pochodził. P. B. 
jako konsiisjoner przy skupie, 
miał otrzymać tytułem prowizji 
10 proc. od obrotu. Czysty zysk, 
osiągnięty przez p B. był jak na 
owe czas; kolosalny, 
przeszło 150 miljonów mk. przy 
obrocie dochodzącyin do połowy 
tej kwoty! Jak się to stać mo- 
gło? Wyjaśnienie tej zagadki 
znajdujemy w kiiku skargach 
, wystosowanych przez grono 
plantatorów z Wielkiego Wełcza 
na Pomorzu, do Centr. Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego, a gdy 


tam pominięto wszystko mil- 
zeniem, do Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Otóż w myśl 


owej umowy, nabywał p. B. w i- 
mieniu Mon, Tyt. i za pieniądze 
Mon. Tyt tytoń, klasyfikując go 
na 4 klasy gatunkowe, przyczem 
ostatnia oznaczała tytoń najlich 
szy. Pierwszeństwo do nabywa- 


[Japończyków 


wych zezwoleń sprzedany w i- 


dzielnic, 


bo wynosił | 


Wtorek, 10-go 


czerwca 1924 r. 


nia tytoniu miały mieć fabryki|gdy tak skropiony tytoń zawitał 


poznańskie i pomorskie. Ale te 
fabryki nie nie otrzymały, bo- 
wiem tyn: fabrykom nie można 
dawać tytoniu IH gatunku za 
pierwszy! Niebawem zaczęli się 
zjeżdżać zaopatrzeni w pozwole- 
nia G. Dyr. żydzi kres. i płacili 
za najgofszy tytoń ceny najwyz 
Ale plantatorzy otrzymali ceny 
tylko gatunku III i IV, w rzad- 
kich wyradkach IH., gdy się któ- 
ry bdrdza „postawił. Ale i tych 
kolosalnych zysków, osiąznię-|: 
tych kosztem plantatorów-chło- 
pow i Skarbu było-p. B. mało 
Wpada en tedy na genjałny po 
wyst „skrapiania* tytoniu, by o 
czywiśtie zyskać na wadze Do 
skrapiania użyto kiłkuset wia- 
der wod;: Nie też dziwnego, że 


(bb jakiegćć np. Grodna, to w wa- 
gonie ckazał się gnój, gdyż 
w drodze tytoń się spalił! Gdy te 
„kawaly“ p. B. doszły do uszu 
plantatorów, ostatri wystosowa: 
i obszerną skargę do Najwyż- 
szej Izby Kontroli; «Państwa, 
wskazujac wedle nazwisk osoby, 
ktore p. R. przy tych machina- 
cjach liyiy pomocne. Ale dotych 
czas żądna z tych osób nie zosta- 
la przesłuchana, gdyż sprawa, 
skieroweńa do Izby Skarbowej, 

estem przesłuchania podanych 
osób, zginęła jak kamień w wo- 
dzie. Ostatnio w związku z osa- 
dzeniem v. B. miała się udać do 
Warszaty delegacja, by sprawę 
popchną .. 


Harakiri z powod bli emigracyjnego 


„Daily Mail“ donosi, że dwóch 
povełniło samo- 
bójstwo ma znak protestu prze- 
ciwko ge atari ustawie 
imigracyjnej. kilku miejsco- 
wościach owa stowarzysze- 
nia, propagujące” bojkot towa 
amerykańskich. Niektóre 


- listy 


składy w Tokio wywiesiły ogło- 
szenia że nię sprzedają wcale to- 
warów amerykanskich, Kilku le 
karzy w Tokio zapowiedziało, że 
nie- będą leczyli Amerykanów. 
Misjonarze amerykańscy dostali 
% pogróżkami. 


Losowanie premjówki dolarow 


W dnin 1 kwietina rb, 


pnie 40 000 dolarów padła na nr. 
loblig: acji niesprzedanej. 

Minister skarbu- zarządził 
wówczas  nieprzelewanie - tej 
jk woty do Skarbu Państwa, prze- 
znaczając ją do ponownego. lo- 
sowania przy nastapnem ciągnie 
niu. W znvyśl tego w tych dniach 
podpisane zostało rozporządze- 
rie ministra skątbu w sprawie 
„dodatkowego iosowania sumy 


ko 000 dolarów w dniu 1 lipca br. 


Vobec tego w dniu tym wyłloso- 
wane będa dla posiadaczy obli- 
gacyj » proc. pożyczki premjo- 
wej dwie premje po 40 0060 doła- 


jak rów, a 
GA ści pewnych czynników, WIAdOPU — główna wygrana ojdwie premje po 8000 dolarów, 
miała zginąć pod korcem. S5pra-! „proc. pozyczki dolarowej w su-|dwie premje po 3000 dolarów, 


nadto, jak co kwartał, 


dziesięć po 1000 dolarów i irzy 
dzieści po 100 dolarów. Ogólna 
suma: wyłosowania wynosi 11ò 
tys. dolarów. 

Ponętn. ta suma zwiększa 
przed ciągnieniem  zapotrzebo- 
wanie na obligacje pożyczki pre- 
mjowej, które sprzedawane sę 
przez oddziały Banku Polskiego 
oraz przez poważniejsze banki 
prywatne Obligacje premjówki 
dolarowcj oczywiście mogą być 
pabywane wyłącznie za efekty- 
wne diary, w których również 
nastąpi wypłata premji, wyloso 
wanych *o kwartał. 


Uiradzonie Starosty. 


Dià złodziei niera nie święte- 
go! Cokolwiek wpadnie im weg- 
ce — wszystko staje się ich łu- 
pem. Nie tylko zamknięte snie- 
szkania są dla nich ponętą, do 
której zawsze i przy każdej spo- 
sobnosci wchodzą jak do siebie, 
ule nawet oparkanione sady i 
warzywne ogrody — choćby to 
nawet były święte gaje — nie 
zaznają u nich litości. Taki wła: 
śnie przykład, nietolerancji zlo- 


dziejskiej mamy do zanotowa 
nia. W cichą noc czerwcową — 
żakradli się złodzieje do ogrodu 
Franciszka Starosty, zamieszka- 
lego przy Chełmińskiej Szosie 
nr. 132 į skradli mu z ogrodu 
warzywa wartości 117 miljonów 


| 
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pozwalające w praktyce zużyt- 
kować prawa fizyczne. Tom I 
i II. obejmuje mechanikę, aku- 
stykę i termodynamikę. Nauka 
fizyki może być dobrym pod- 
ręcznikiem dla samouki, 

Wiad. Pync.* 

Waieży Swederski „Metodyka 
oceny nasion drzew lesnych“, wy 
danie Księgarni Polskiej B. Po 
ronieckiege we Lwowie 1924 r. 

"W broszurce swej ujmuje au- 
tor najważniejsze punkta meto- 
dykj oceny nasion drzew leśn. 
ułatwiając jednocześnie intere- 
ującym się krajcwem nasien 
nieciwem lestem dalsze poszuki- 
wania, podając w odnośnikach 
hczne dzieła traktujące o na 
siennietwie lesnem. 

Broszurę p. Swederskiego na 
leży spoikać z wielkiem uzna- 
niem, ponieważ dotychczas prac 
w tym kzerunku w ojczystym ję 
zyku prawie nie posiadamy. 

. J. Ścibor, 


WAŻNE DLA EMERYTÓW. 

Otrzymujemy 
smo z prośbą © zamieszczenie 

„Kurate”jum Okręgu Szkolne- 
go Pomorskiego w Toruniu wzy- 
wa wszystkich nauczycieli eme 
rytów oraz wdowy i sieroty do 
wniesienia podań © mowy wy- 
miar zaopatrzenia emerytalnego 
w mysł ustawy emerytalnej z d 
11. 12. 23. Do podania winni do- 
łączyć: 

Emeryci. a) zaświadczenie 
Starostwa (w Toruniu i Gru- 
dziądzu Magistratu) o posiada: 
niu obywatelstwa polskiego, b) 
oryginaine dowody przebiegu 
służby, c, originalny dekret pen- 
syjny względnie jego sądownie 
lub notarjalnie uwierzytelniony 
odpis, d) metrykę ślubu, wzglę- 
dnie "netrykę urodzenia dzieci, 
ewtl. dokładne zestawienie sta- 
nu rodzinnego (imię żony, inio 
na oraz daty urodzenia dzieci! 
potwierdzone przez właściwą 
wiadzę administracyjną I instan 
cji, e) dókiadny odres swego sta- 
łego zamieszkania z dołącze- 
niem poświadczenia tych szcze- 
gółów przez właściwą władzę 
admintstracyjną L. 
(karta metdunkowa). 

Wdowy: a) b, jak wyżej, ©) 
poświadczenie urzędu parfjalne- 
go lub Starostwa, stwierdzające 
wspólność pożycia małżeńskiego 
d) metryk; śmierci męża, e) ory- 
ginalny dekret przyznania I pen 
sji wdowiej, f,  poświadczeie, 
stwierdzające stałe miejsce za- 


mk. Mino tak znacznej kradzie' |yyjeszkania (karta mełdunkowa, 


olży jarzyn, 


które prawdopodo lo) metry kę urodzenia dzieci. Je- 


bnie dostarczona na W czorajszy éli sieroty wyżej lat 16 są na stu- 


targ - 
dnej zniżce. 


. RUCH WYDAWNICZY. 


Dr. Władysław Natanson, Dr. |podają autorzy teor etyczne dane |kcjonarjuszem 


Nauka 
Wydanie 


Konstaniy Zakrzewski, 
Fizyki tem I i IL 
Geberthnex i Wolfi. 

„Nauka Fizyki“ jest podręcz- 
nikie:a uczniów klas wyż- 
szych szkół średnich, obejmuje 
ona wstępne wiadomości o ru: 
chu i sile (kinematyka i dynami- 
ka) wprowadzające Czytelnika 
powoli w mechanikę eiał stałych 
płynnych i gazowych i wna- 
ukę o 


ata 


cieple (termodynamikę) działu są 


ceny ich nie uległy ża-|qdjąch dołączyć zaświadczenie za 


kładu naukowego, h) zaświad- 
czenie właściwej władzy admi- 
nistracyjnej I instancji, stwier- 


Jako wsięp do akustyki i optyki|dzające, czy wdowa jest fum- 


nauki o iałaech co wszystko nie- 


zmiernie ułatwia uczącemu się |stwa 


zrozumienie 


panstwowym, 
lub czy pobiera ze skarbu Pań- 
uposażenie emerytalne 


poszczególnych |z tytułu własnej słuzby lub ja- 


działów fizyki nowoczesnej. Na- |kiekoiwiexbądz inne zaopatrze: 
uka fizyki uwzględnia nadto Ein |nte. 


steina teorję względnie przez co 


przygotowuje ucznia do zrozu- jwny 
mienia tej dla przeciętnego czło- jdakument, 
wieka mało zrozumiałej teorji. |wne zastepstwo; 


Stył podręcznika 
przystępny. Przy 


jest jasny 


końcu roz- 


JJ INN 
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Skłądajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 


Główna Reprezentacja na Wojew. Pomorsk. 


LARŁADÓW PRZEŃYSŁOWYCH 


III 


KAROL MACHLEJD S-KA AKC. 


(fabryka cukierków i czekolady) w Warszawie 


podaje do wiadomości, że obecnie mieści się w To- 
runiu przy ul. Mickiewicza 126. Zainteresowanych 
uprzejmie proszę o żądanie ofert, 
wypracowałem dla tut. Klijenteli — Zarząd Zakładów 
wyjątkowo zaakceptował dla Pomorza niesłychanie 
dogodne dotąd nigdzie nie praktykowane warunki 
sprzedaży. — Upraszam ó łaskawe przekonanie się. 


Z poważaniem 


DOM HANDLOWY — Gustav Fabian, Toruń 


Miekiewicza nr. 126. 


które osobiście 


Ceny: prenumeraty: Miejscowe 2,50 zł. z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., 


Gdy podanie przedkłada pra- 
zastępca, należy dołączyć 
stwierdzający pra- 
gdy zaś wnosi 


ijsię podanie w zastępstwie zupeł 


nych sierot, należy dołączyć po- 


umieszczane zadania 'nadto metrykę śmierci matki. 
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Zmanym jest już faktem, 


nstępujące pi- w 


instancji |: 


LIST DO REDAKCJI 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamie- 

szezenie na łamach swego poczy- 
tnego pisroa następującego spro- 
stowania: 

W  „Espressie Pomorskim“ 
z dnia !* maja b.r. ukazała się 
notatka pod tytułem „Złamane 
życie”, podająca nieścisłe: inor- 
macje. 

Niniejszem oświadczam że 

i. znajduję się w warunkach 
materjalnych całkowicie wystar 
czającyth, 

2. na mocy oskarzenia osoby, 
która byia moją wspólniczką, zo 
stałam aresztowana, lecz sędzia 
śledczy zwolnił mnie aż do roz 
prawy sądowej, 

Za powyższe sprostowanie 
przyjmuję odpowiedzialność. 

Kreśię się z poważaniem 

He'ena Podgórska. 

Torun, dnia 5 czerwca 1922 r 


NA WULKANACH JAPONII 

Dziś we wtorek 10 bm. wygłosi 
Teatrze miejskim odczyt Wa- 
cław Sieroszewski, znakomity 
współczesny pisarz, który miło 
dość speuził na niezmierzonych 
śnieżnych stepach Syberji, - 
wśród złocieni i kwiatów wiśni 
daponji, na tle groźnych widno 
kręgów Kaukazu. 

Stąd jego ukochanie natury i 
siła jego nieporównanych opi- 
sów, i obserwacji przyrody 
wschodniej z którą zapozna nas 
znakomity pisarz,  ilustrując 
słowa swoje świetlnymi obraza- 
mi. Ujrzymy więc i usłyszymy, 
przedeszystkiem o Japonji, cza- 
rodziejskin kraja kwiatów i 
wuikanów, usłyszymy o przyro- 
dzie japońskiej, tak niezmiernie 
bogatej i ciekawej, o ustroju we- 
wnętrznyni tego kraju, o jego 
zwyczajach i obyczajach, uwagi 
iGbserwacje jednego z najzna- 
komitszyci: pisarzy świata, któ- 
rego dzieła są tłumaczone na 
wszystkie języki, i spędzimy na- 
prawdę pożytecznie wieczór 
w obcowaniu duchowem z nie- 
zwykłym artystą. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś we wtorek 16 bm. odczyt 
slynnego literata i podróżnika 
Wacława  Sieroszewskiego p.t. 
„Na wulkanach Japonji*. Jako 
ilustarcja do odczytu służy: 100 
przeźroczy kołorowych roboty 
japońskici, 45 przeźroczy przy: 
wiezionych przed 20 laty przez 
prelegent z Tokio, 50 przeźra- 
czy użyczomych przez Ambasadę 
japońską w Warszawie i 5 zdjęć 
z ostatniej katastrofy, 


W srodę 11 bni. Preia wie- 
nia nie będzie. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 
Wtorek 10 6. Odczyt słynnego li- 
terata i podróżnika W. Siero 
szewsk'ego „Na wulkanach Ja 
panji Ceny miejsc normalne. 
Środa 11 6. Przedstawienia nie 
będzie 
Czwartek, 12. 6. po cenach o 40 
proc. zniżonych „Ach ta wio- 
sna“, wodewil w 3 aktach Wil- 
helma. Muzyka Straussa. 
Piątek, 13 ü. po cenach o 40 proc 
zniżonych „Sublokatorka*, 
farsa w 3 akt. Grzymały-Sie- 
dleckiego. 


Na SPRZEŃAŻ goa” eleganchie 


zaliczy 


Dostarcza 


taie Express 


PEGUCECZOOCOOCINIOJ 


że do najprzedniejszych 
wódek i likierów każdy 


wódki z Fabryki Alfreda br. Zołockiego 
nen Reprezentacja Jam Hellebrand 


Toruń, ul. Mostowa 17 - Telefon 144 
HETEREN 


I p tk 


szynie, 


Diela kiążkowa 


która pisze płynnie na ma- 
może zgłosi 
natychmiast 


St. Strzelecki, 


Toruń, ul. Szeroka 


.„jpokoje 


umeblowanę 


lub bez umeblowania 
na Bydgoskiem Przed. 
z łazienką i światłem 
elektrycznem. Oferty 
pod „wysoki czynsz“ 
do „Expressu Pom.* 


R GG 
Ekspedycia 


Władyka Kowali 


Toru = Iezzigo 66 


ésię 


najtaniej i najszybciej 

załatwia wszelkie czyn- 

ności, .wehodzące w za- 
kres opery orava. 
Szybko i tanio. 


Wydawca: WŁADYSŁAW BŁONSKI. 


granicą 4,00 zł. 


Druk rnia Robotnicza W. Pawiak i S-ka w Toruniu. 


Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia 6 gr. 
nowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Ogłoszeniazagraniczne i tabelaryczne o 50% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. ones pelkar od Sej do l-eji od 3-ej do 6-6] Redakcja Gd 4 


Za termi- 
4.30 do 6-81. 


Redaktor odp.: ALERSANDER KWIATKOWSHi 


